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.PRZEGLĄD KUPIECKI"

Kiedy należy się przeprowadzić?
Lokatorzy zam ierzający zmienić mieszkanie, winni 

to  uczynić przed końcem 1937 r.
Z końcem r . b. wzgl. z początkiem 1938 i\ rozpo­

cznie się  stopniowe wygasanie mocy obowiązującej 
u staw y  o ochronie lokatorów, w  odniesieniu do najm u 
budynków i ich części (mieszkań, lokali itp .) , k tó re  
podlegały dotychczas przepisom  te j ustaw y w  drodze 
w y jątku  od przepisów ustaw y cywilnej (kodeksu zo­
bow iązań). Ponieważ szerokie kolą najemców nie są 
poinformowane o okolicznościach, k tó re  powodować 
będą uchylanie ochrony lokatorów odnośnie pewnych 
pomieszczeń, an i też  nie o rien tu ją  się w skutkach 
uchylenia te j ochrony, przeto zamieszczamy poniższe 
uwagi, celem w yjaśnienia tych  kwestii.

;  D ekretem  Prez. Rzplitej z dn. 14 listopada 1935 r. 
wprowadzono do ustaw y o ochronie lokatorów posta­
nowienie, że przepisom ustaw y te j nie podlegają bu­
dynki lub ich części, k tórych  najem  kończy się  po 
31 g rudnia 1937 r. (a r t. 2 lit. n .) . P rzepis ten  niew ąt­
pliwie niejasno  skodyfikowany, nasunął odrazu sze­
re g  wątpliwości. I  tak , powstało pytanie, czy przesta­
j ą  podlegać ustaw ie o ochronie lokatorów budynki lub 
ich  części, k tórych  najem  skończył się wprawdzie 
przed  31 g rudnia 1937 r., ale k tó re  w ynaję te zostały 
przez nowego najem cę po 31 g rudn ia  1937 r .  Kwestię 
tę  należy rozstrzygnąć w brew  in terp re tac ji g ram a­
tycznej w  ten  sposób, że po dniu 31 g rudn ia  1937 r. 
n ie będzie można w ynająć pomieszczenia, korzysta­
jącego z ochrony lokatorów, bez względu n a  to, czy 
poprzedni stosunek najm u zakończył się przed, czy też 
po 31 g rudnia 1937 r . ; innym i słowy ustaw a o ochro­
n ie  lokatorów nie będzie m iała zastosow ania do tych 
najemców, k tórzy  po dniu 31 g rudnia 1937 roku zmie­
n ią dotychczas zajm ow any przedm iot najm u.

Pomieszczenia, w ynajęte po 31 g rudnia 1937 r . po­
dlegać będą wyłącznie przepisom  kodeksu zobowiązań 
(a rt. 370— 401), k tó re  to  przepisy m ają  obecnie za­

stosow anie do n ajm u  m ieszkań i lokali w  t.zw .nowych 
domach. Uchylenie ochrony lokatorów w odniesieniu 
do pomieszczeń, k tó re  dotychczas z te j ochrony ko­
rzysta ły  i poddanie ich przepisom  kodeksu zobowią­
zań  powoduje w ażne zmiany w  stosunku prawnym  
n ajm u tych  pomieszczeń, w  szczególności, o ile cho­
dzi o wysokość czynszu i rozwiązanie umowy najm u.

Kodeks zobowiązań wym aga, by umowy najm u  po­
mieszczenia, zaw arte n a  czas oznaczony dłuższy niż 

i rok , oraz zaw arte n a  czas życia w ynajm ującego lub 
najem cy były pismem stwierdzone (a rt. 371 k. z.). 
Nie zachowanie form y pisem nej powoduje, że w razie 
procesu niedopuszczalny je s t  n a  tre ść  zaw arte j umo­
wy dowód ze świadków i z przesłuchania stro n  bez 
zgody obu s tron  (a rt. 110 k  .z. i a r t. 323 par. 1 kod. 
post. cyw .). Umowy najm u winny więc być sporzą­
dzone n a  piśmie, podczas gdy  umowa najm u pomiesz­
czenia, podlegającego ustaw ie o ochronie lokatorów

może być zaw arta naw et ustnie. N ajem  wedle kode­
ksu zobowiązań może być zaw arty  n a  czas oznaczo­
ny lub nieoznaczony. N ajem  zaw arty  n a  czas ozna­
czony kończy się z upływem czasu, na jak i był zaw ar­
ty , jeżeli w  umowie nie zastrzeżono, że w  razie zanie­
chania wypowiedzenia na pewien czas przed końcem 
najm u, przedłuża się  on n a  czas oznaczony lub nie­
oznaczony (a r t. 389 par. 1 k. z . ) ; przed upływem zaś 
oznaczonego czasu może być rozwiązany przez w ynaj­
m ującego w drodze odstąpienia od umowy z powodu 
niepłacenia czynszu przez najem cę, a  mianowicie w 
przypadku, gdy  najem ca zalega z zapłatą czynszu co 
najm niej za  dwa okresy płatności (a rt. 388 k. z.). 
N ajem  zaw arty  n a  czas nieoznaczony może być roz­
w iązany zarówno przez w ynajm ującego, ja k  i najem ­
cę przez wypowiedzenie (bez w ażnej przyczyny) w 
term inie umownym, zwyczajowym, a  w ich braku 
ustawow ym  (a rt. 389 par. 2 k. z.) oraz przez odstą­
pienie od umowy z powodu niepłacenia czynszu, po­
dobnie, ja k  przy  najm ie zaw artym  n a  czas oznaczo­
ny  (a rt. 388 k. z.). U staw owy term in  wypowiedzenia 
zależny je s t  od odstępów czasu, w  którym  p łatny  je s t 
czynsz n ajm u ; gdy czynsz je s t  p łatny miesięcznie — 
co przeważnie m a m iejsce —  najem  można wypowie­
dzieć na m iesiąc naprzód n a  koniec m iesiąca kalen­
darzowego (a rt. 390 k. z.).

Inaczej norm uje czas trw an ia  i rozwiązanie umo­
wy najm u ustaw a o ochronie lokatorów. Wedle prze­
pisów te j ustaw y najem  może być zaw arty  n a  czas 
oznaczony lub nieoznaczony, jednakowoż najem  za­
w a rty  n a  czas oznaczony, k tó ry  po upływie oznaczo­
nego okresu nie został odnowiony, uważa się z mocy 
ustaw y za zaw arty  na czas nieoznaczony (a r t. 3 ust. 
2 u. o. 1.). Rowiązanie umowy najm u przez w ynajm u­
jącego je s t  utrudnione, nie może bowiem nastąp ić —  
ja k  to  postanaw ia kodeks zobowiązań —  przez w y­
powiedzenie, lecz tylko przez odstąpienie od umowy 
z ważnych przyczyn.

P rzy  najm ie, podlegającym  przepisom kodeksu, 
może w ynajm ujący umówić się z najem cą o czynsz 
w dowolnej wysokości, podczas gdy ustaw a określa 
dopuszczalną wysokość czynszu dla m ieszkań do czte­
rech pokoi włącznie (t. zw. podstawowe kom orne). Do 
m ieszkań, podlegających przepisom kodeksu, nie ma 
zastosow ania m oratorium  mieszkaniowe (a rt. 15— 17
u. o. 1.), m ocą k tórego została m . in. w strzym ana u s ta ­
wowo eksm isja z mieszkań jedno lub dwupokojowycli, 
orzeczona przez sąd z powodu niepłacenia czynszu.

Poddanie przedm iotu najm u przepisom kodeksu 
pociąga za sobą pogorszenie sy tuacji p raw nej najem ­
cy. Wobec tego w skazanym  je s t, aby ci najem cy, k tó ­
rzy z jakichkolw iek przyczyn m ają  zam iar zmienić 
m ieszkanie lub lokal, s tara li się uczynić to  przed koń­
cem bieżącego roku, gdyż będą mogli uniknąć u tra ty  
szeregu dobrodziejstw , w ynikających z ustaw y  o o- 
chronie lokatorów.
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Cena abonam entu:
Abonam ent kwartalny 4 zl 

„ półroczny 8 zl 
„ roczny 16 zl 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz, Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i admińistr. Kraków, Grodzka 40. 
Telefon Nr. 1-32-67 

Konto P. K ."o ! Nr. 400.342.

O głoszenia :
Wiem milim. 1 np. on okbdce 40 grouy 
Wiem milim, 1 eip. na I^«tr. okładki 60 groazy

Cala .trona okładki Zl 200 Pól .trony okładki Zl 100 
Ćwierć .trony Zl S0 O.ma .trony Zl 25 

Cała .trona w tekście Zł 450, Pil .trony Zl 230 
Ćwierć .trony Zl 120 Jedna ćuna .trony Z! 60

Echa ty g o d n ia .
Może, najmniej nadziei a najwięcej trosk maję w zlej 

i dobrej koniunkturze gospodarczej lokatorzy. Gdy spadały 
ceny i place, gdy kurczyły się obroty, gdy malała zdolność 
płatnicza społeczeństwa —  czynsze od mieszkań i lokali 
handlowych pozostawały nie zmienione. W łaścicielenie­
ruchomości byli w ten sposób szczególnie uprzywilejowani. 
Urzędników i robotników nikt nie pytał się, czyr za obni­
żone nieraz do-połowy ich zarobki mogą opłacić czynsz 
w niezmienionej wysokości, państwo obniżając place swych 
urzędników, nie pytało ich, czy potrafią oni utrzymać ‘sie­
bie i swe rodziny za mniejszą pensję, kupca, któremu utarg 
niemal codziennie zmniejszał się i który w stosunku od-, 
wrotnie proporcjonalnym do spadku swych obrotów musiał. 
ponosić zwiększające się ciężary podatkowe,.nie pytał nikt, 
jak on zwiąże koniec z  końcem i czy potraf i utrzyma? war­
sztat pracy. Ale wielokrotnie podejmowane próby obniże­
nia czynszów załamywały się o gwałtowne protesty wła­
ścicieli nieruchomości, którzy „wykazywali", że obniżka 
czynszów, to koniec rentowności domów, to upadek obron­
ności' Państwa.

Wreszcie w dniu 15 listopada 1935, dzięki energicz­
nej postawie rządu, przeprowadzono obniżkę czynsz oh. Ale 
z  jahimi prezentami dla właścicieli nieruchomości związano 
to, niewielkie zresztą, cięcie? Przede wszystkim więc, jesz­
cze kilka lat wcześniej przyznano właścicielom nierucho­
mości moratorium od długów hipotecznych i obniżkę opro­
centowania tych długów do 6 proc., czyli do połowy stopy 
procentowej, dopuszczalnej ustawą o lichwie pieniężnej. 
Ci z  właścicieli -nieruchomości, którzy posiadali długi do-- 
larowe, skorzystali w następnym roku przez dewaluację, do­
lara i przez dekret walutowy Prezydenta R. P., znoszący 
klauzulę złotą przy zobowiązaniach dolarowych. Dalej, usta­
wa z 14 listopada 1935 r. rozszerzyła znacznie kategorię

mieszkań, lokali i budynków, które wyłączone zostały z  u- 
stawy o ochronie lokatorów. Wyłączone więc zostały mie­
szkania 6-cio pokojowe i większe oraz-mniejsze, które po­
wstały z przebudowy iych mieszkań, dalej budynki lub ich 
części, jeżeli rozwiązanie umowy najmu nastąpi po dniu 
31 grudnia 1937 r., a wreszcie wyłączone zostały z  pod 
przepisów ustawy o ochronie lokatorów lokale przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych, które w myśl usta­
wy o państwowym podatku przemysłowym ■zaliczone zosta­
ły 'w  r. 1935 do przedsiębiorstw przemysłowych kategorii 
I— VI lub przedsiębiorstw handlowych kategorii I—!1II 
W  stosunku do przedsiębiorstw handlowych przepis ■ ten 
interpretuje się rozszerzająco a nie ścieśniającą, uznając, 
że z  pod przepisów ustawy o ochronie lokatorów wyłączo­
ne są także lokale tych przedsiębiorstw, które wykupiły 
wprawdzie patent IV  kategorii handlowej, ale nie na pod­
stawie ustawy o podatku przemysłowym lecz na podstawie 
okólnika ulgowego Ministerstwa Skarbu. Wreszcie ustawa 
z dnia 14 listopada 1935 ograniczyła czasokres ważńćśći 
zniżki komornego do. dnia 30- listopada 1937, dając wła­
ścicielom nieruchomości nadzieję i podstawę prawną'do za­
biegów o przywrócenie dawnego, obowiązującego jeszcze 
przed obniżką, czynszu.

Na tej to podstawie lalaściciele nieruchomości rozpo­
częli ostatnio intensywną akcję o nieprzedłużenie terminu 
ważności obniżki komornego i o przywrócenie w ten spo­
sób komornego z  przed grudnia 1935 r. Uważamy, że na 
akcję .tę- winni lokatorzy odpówiedżieć należytą kontrakcją, 
aby egoistyczne próby-właścicieli nieruchomości na czas. 
sparaliżować.

N ie ulega wątplhuości, że w ciągu ostatnich dwóch lat 
koniunktura gospodarcza poprawiła się. Ale poprawa nie 

-poczyniła jeszcze tak dalekich postępów, aby uzasadniła

TEOFIL HYLA S k ła d y  w ę g la , 
K r a k ó w ,
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konieczność podwyżki czynszów. Ponadto jeden z głównych 
motywów, która doprowadziły do obniżki czynszów, mia­
nowicie obniżka płac urzędników państwowych (za którą, 
naturalnie, poszły podówczas masowe obniżki płac urzęd­
ników prywatnych), nie zostały dotychczas bynajmniej usu­
nięte: Gdyby zatem rząd chciał dopuścić do podwyżki czyn­
szów, wóiuczas musiałby równocześnie odpowiednio podwyż­
szyć płace urzędnicze, co niewątpliwie pociągnęłoby za 
sobą zwyżkę cen i trudności budżetowe zarówno ze stro­
ny wyższych wydatków na płace jak i na inne pozycje roz­
chodowe, związane z  wyższymi cenami. Dalej,- podwyżka 
czynszów, musiałaby w logićznej konsekwencji doprowadzić 
do utrwaląnia ustawy o ochronie lokatorów i do zrewido­
wania tych punktów ustawy listopadowej z  1935 r., które

Między mieczem
ODPOCZYNEK

Spraw a przymusowego odpoczynku niedzielnego 
zdaje się być przebrzm iałą, m inioną, niem al zapom­
nianą. Przedstawiciele ludności żydowskiej w izbach 
ustawodawczych ju ż  daw no wyczerpali w szystkie a r­
gum enty przem aw iające za zniesieniem przymusu 
odpoczynku niedzielnego. Ludność żydowska m usi 
świętować przez dw a dni w  tygodniu lub łam ać odpo­
czynek sobotni. M usi też niekiedy łam ać przym us od­
poczynku niedzielnego. M usi niekiedy w  ukryciu p ra­
cować w  niedzielę, bo jeść  trzeba  codzień, bo n a j­
w iększa naw et bieda m usi codziennie mieć choć łyż­
kę straw y.'

Więc wciąż sporządzane są  protokuły za handel 
w niedzielę. W ym ierzane są  k a ry  pieniężne, grzyw­
ny, nierzadko spada ńa winnych k a ra  aresztu..

Przebrzm iała spraw a odpoczynku niedzielnego 
przeszła przecież ostatn ia znów pod obrady Sądu N a j­
wyższego.

Bo zapadł w  Polsce w yrok uniew inniający żydow­
ską handlarkę, k tó ra  w  niedzielę w  swym  w arsztacie 
K rawczyk —  11. 8. Szpalta N r. 2
zatrudniała pracownice wyłącznie żydówki.

Zapadł ten  w yrok w  „miłem m ieście” Wielkiego 
M arszałka —  w Wilnie.

Do odpowiedzialności pociągięto Sarę Z., prow a­
dzącą sklep dodatków krawieckich. Stwierdzono, że 

i w’ niedzielę za trudniała ona przy sortow aniu i pako­
waniu tow arów  cztery  pracownice.

Sąd Okrięgowy w  Wilnie uniewinnił jednak oskar-

cchronę Johatorów podziurawiły. Wreszcie zaś musiałaby 
nastąpić rewizja uśtawodawstwa moratoryjnego dla właści­
cieli nieruchomości, albowiem niepodobna byłoby przywra­
cać właścicielom nieruchomości ich przywileje bez ode­
brania im przywilejów dawniejszych. Ostatecznie samymi 
przywlejami nie można-żyć w  dzisiejszych, tak mało uprzy­
wilejowanych, czasach.

Do dnia 30 listopada 1937 mamy jeszcze stosunkowo 
nie wiele czasu. Organizacje właścicieli nieruchomości nie 
spoczywają, lecz rozwijają intensywną propagandę w myśl 
swych postulatów. Propagandzie tej należy przeciwstawić 
równie intensywną i skuteczną przeciwahcję, o ile loka­
torzy nie mają znów paść ofiarą egoizmu właścicieli nie- 
ruchomęści.

i wagą temidy.
NIEDZIELN Y.
żoną n a  te j podstawie, że pracownicami zatrudnio- 
nemi w  je j sklepie były wyłącznie żydówki, dla k tó ­
rych  niedziele i św ięta chrześcijańskie są  bez znacze­
nia, żadna z nich nie żaliła się n a  sw ą prcodawczynię 
za zatrudnianie ich w niedzielę, że ustaw a, stanowiąc 
o zakazie pracy w  niedzielę, m iała —  zdaniem Sądu 
Okręgowego —  jedynie n a  myśli ochronę pracowni­
ków przed wyzyskiem ze s trony  pracodawców, p ra­
cownicom zaś, zatrudnionym  w  sklepie oskarżonej, 
żadna krzyw da się nie działa, gdyż one sam e i bez 
przym usu zgłosiły się do pracy.

W yrok uniew inniający w  W ilnie zapadły nie upra­
womocnił się jednak.

Z kasacją  do Sądu Najw yższego odwołał się Głów­
n y  Inspektor P racy  i Sąd kasacyjny, uchylając wyrok 
uniewinniający, stwierdził, iż Sąd Okręgowy rozumo­
wał błędnie i wadliwie, stw ierdził, iż wyrok uniewin­
n iający  opiera się n a  m ylnej wykładni prawa.

Sąd N ajw yższy przypomina, że przepisy ustaw y 
z 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy  w przemyśle i han ­
dlu m a ją  ch arak te r stanowczy i naruszenie ich pocią­
g a  za  sobą sankcje karne niezależnie od intencji, p ra­
codawcy lub naw et od wyrażonej zgody pracowników 
n a  ich przekroczenie.

W brew  niczym nieuzasadnionem u poglądowi Sądu 
Oknęgowego —  stw ierdza Sąd N ajw yższy —  a r t. 10 
ustaw y o czasie pracy w  przemyśle i handlu m a nie 
tylko n a  celu ochronę najem nych pracowników przed 
wyzyskiem pracodawcy, gdyż ochronę tę  zapew niają
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■ pracownikowi i inne przepisy ustaw y, a  przede w szyst­
kim  zadaniem tego przepisu ustaw y je s t  podniesienie

■ powagi niedziel i  dni św iątecznych przez w strzym anie 
się od wszelkiej, nieuzasadnionej wyższymi względa­
mi, pracy  w  przemyśle i handlm

Tak więc —  ustala Sąd Najw yższy — oskarżona 
została uniewinniona bezpodstawnie i dlatego wyrok 
został uchylony.

Spraw a .przymusowego odpoczynku niedzielnego, 
k tó ra  —  zdawało się przez k ró tk ą  chwilę —  weszła 
na nowy to r  powróciła w daw ny ślepy zaułek.

Sąd Najw yższy w yraził pogląd, że celem ustaw y 
je s t  „przede wszystkim  podniesienie powagi niedziel 
i dn i świątecznych”.

Czyż w zgodzie z tym  celem pozostają bary  i re ­

stau racje  otw arte w  dni niedzielne, kabare ty  i dan­
cingi? Czy prawo tych  lokali do funkcjonow ania w  nie­
dzielę opiera się n a  owych „wyższych względach”,
0 k tórych mówi orzeczenie Sądu Najwyższego?

I czyż powadze niedzieli uchybia S ara  Z. z W ilna, 
k tó rej pracownice żydówki w ciszy i zdała od oczu
1 uszu ludzkich w  zam kniętym  sklepie uk łada ją przy- 
bory krawieckie, p racując ciężko n a  chleb powszedni?

P y ta n ia  te  nasuw ają się natarczyw ie i przywołują 
odpowiedzi.

Odpowiedzi te  brzm ią ja k  treść  uchylonego w yro­
ku uniewinniającego.

W yrok te  nie m a już żadnej mocy.

(„Nasz Przegląd").

Nowe podatki czy nowe pożyczki
PRASA O REFORMIE PODATKOWEJ W POLSCE.

Spodziewana n a  jesien i refo rm a podatków w Pol­
sce wywołuje zainteresow anie prasy  politycznej. „Ku­
rie r Poranny” sądzi, że obecnie obowiązujący system  
podatkowy powinien być jak  najszybciej zmieniony, 
ponieważ obciążony on je s t  aż 10 ciężkimi wadami. 
System  ten  zdaniem dziennika:

1) wywołuje niechęć do płacenia podatków,
2) d a je  okazję do zwłoki i sp rzy ja powstaw aniu

3) ułatw ia popełnianie nadużyć przez płatników 
i przedstawicieli aparatu, skarbowego,

4) ułatw ia popełnianie tak ich  nadużyć, k tó re  n i­
gdy nie zostaną w ykryte ,

5) u trudn ia  ściąganie podatków z likwidujących 
sw oje interesy,

6) ni'e może sięgnąć po podatki od kilkum iliar­
dowych obrotów, w ym ykających się z pola widzenia 
obecnego system u,

7) absorbuje nadm iernie ap a ra t Urzędów Skar- 
. bowych i wyższych 'instancji skarbu,

8) ułatw ia skuteczne interw encje, pośrednictwa 
i wszelkiego rodzaju protekcje w  spraw ach podatko­
wych,

9) sp rzy ja szantażowaniu źle orientujących się 
władz adm inistracyjnych i pociąga je  do obrony nie-

Buchalter-bilansista (rutynowana siła) zaprowadza 
prawidłową księgowość, którą k u p i e c  osobiście 
prowadzić potrafi i którą Urząd Skarbowy uznaje. 
Zaprowadza księgi według różnych systemów, także 
najnowszy System przebitkowy (automatyczna kontrola!) 
Ewentualnie prowadzi też księgowość godzinowo. Prze­
prowadza kontrolę zaniedbanej księgowości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia pod: „Gwarancja11 do „Przeglądu 
Kupieckiego..

słusznych interesów,
10) wywołuje niechęć do. władzy i rządu za egze­

kucje i niszczenie w arsztatów  pracy.
Dziennik m arzy  o tym , aby nastały  wreszcie zdro­

we norm y w  stosunkach m iędzy Skarbem  Pąństw a 
a  rzeszą podatników, aby nie było więcej s trony  gnę­
bionej i gnębiącej.

„Czas” pisząc o nadchodzącej reform ie podatków 
wypowiada się w sposób zdecydowany nie tylko za 
uproszczeniem system u podatkowego, ale także za ob- 
niżenipm niektórych staw ek podatkowych.

D roga k redytu  —  pisze „Czas” —  je s t  przede 
wszystkim  więcej elastyczna. Ł atw iej z n iej zejść. 
Ł atw iej w ycofać się z niej w  razie potrzeby i  możno­
ści. W yciąga ona z obywatela kap itał n a  cele pań­
stwowe, ale nie bezpowrotnie. —  Podatek je s t  czystą 
s tra tą . N abycie obligacji państwow ej —■ tylko rezy­
gnac ją z dyspozycji kapitałem  n a  czas jak iś. N a ry n ­
ku kredytow ym  posiadam y pewne rezerw y, k tó re  mo­
g ą  być w yzyskane, tym  więcej, że zm niejszająca się 
obecnie em isja biletów Banku Polskiego wskazuje, że 
in s ty tu c ja  t a  może być rezerw ą rynku  kredytowego, 
że nie. w y czerpała jszcze w szystkich swoich możliwo-

CZEKOLADA

A. PIASECKI s . a I
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O bn iżka  c e ł na ow oce.
W  nr. 49 Dziennika U staw  z r. 1937 ukazało się 

rozporządzenie M inistra  Skarbu, k tó re  przewiduje 
stosowanie za pozwoleniem M inistra ceł zniżonych na 
następujące owoce z mocą obowiązującą od 1-go lip­
ca l i r .  : jab łka .świeże luzem i we wszelkiego rodzaju 
opakowaniach o wadze jednostki opakunkowej powy­
żej 40 kg. z w yjątkiem  jab łek  opakowanych indywi­
dualnie i w oddzielnych rzędach. Cło na jab łka  w  okre- 

. śie od 1 do 31 lipca b.r. wynosić będzie 18 zł. od 100 
kg. (gdy cło norm alne wynosi 300 zł.)'; w inogrona 
świeże w  opakowaniach powyżej 5 kg. w ; okresie od 
15 do 31 lipca 1937 r. opłacać m ogą cło zniżone 45 zł. 
od. 100,kg. (cło norm alne wynosi 200 zł., a  cło kon­
w encyjne 35 zł. od 100 kg. w okresie od 15 lipca do 14 
s ie rp n ia ); morele świeże w  okresie od 1 do 31 lipca 
b. r ,  cło zniżone 50 zł. od 100 kg. (cło norm alne wy­
nosi 2001 z ł . ) ; brzoskwinie świeże w  okresie od 15 lip-: , 
ca do 15 w rześnia b.r. opłacać będą cło zniżone .120 zł. 
od 100 kg. (cło norm alne wynosi 300 z ł . ) ; arbuzy 
świeże w  okresie od 1 lipca do 31 sierpnia b r. cło zni­
żone. 10 zł,, od-100 kg., a  od 1 do 15 w rześnia br. cło 
zniżone 16 zł. od 100 kg. .(cło konwencyjne od 1 lipca 
do- 31 sierpnia* wynosi 15 zł.).

Równocześnie im port soku winogronowego bez cu­
k ru  w okresie.od 1 lipca 1937 r . do 30 czerwca 1938.r. 
korzystać może z cła zniżonego w  kwocie 52 zł. od 
lOOnkg., gdy  cło norm alne wynosi 400 zł.

P rzy  odprawie powyższych towarów, im porterzy 
są  wolni od- przedkładania pozwoleń przywozu.

Podania o wydanie pozwoleń przywozu na zasto­
sowanie cła zniżonego w inny być składane do Mini­
s te rs tw a  przem ysłu i handlu, jeżeli zaś chodzi o do­
datkow e • zastosow anie cła zniżonego do tow aru od­
prawionego za cłem norm alnym , to  podanie do Mini­
s te rs tw a  Skarbu powinno być złożone dołączeniem 
kw itu  celnego w  urzędzie celnym, k tó ry  dokonał od­
prawy.

Now e ceny spirytusu.
M inister Skarbu ustalił w  porozumieniu . z ■ mini­

strem  przem ysłu i handlu oraz z m inistrem  rolnictwa 
i  re fo rm  rolnych nowe ceny sprzedażne sp iry tusu  na 
Cele niekonsumcyjne.

• Za re k ty fik a t I  gatunku lub sp iry tus odwodniony 
do wyrobu środków leczniczych,,, specyfików fa rm a­
ceutycznych, alkoholu absolutnego w  laboratoriach, 
do użytku aptecznego i  szpitalnego ustalona została 
cena 7.50 zł. za litr;

Cena. za. sp iry tus do wyrobu: artykułów /perfum e- 
’ ryjno-kosm etyeznyeh ustalona została na zł. 5.—  a  za 
sp iry tus do. celów naukow o-laboratoryjnych,, nabywa-

C*T °w. ! AKC.

„ST. MAJEWSKI"
S. A.

poleca swe znane z wysokiej jakości artykuły 
gałęzi papierniczo-piśmienniczej jak:

OŁÓWKI
KREDKI SZKOLNE
OBSADKI
STALÓWKI
PLUSKIEW KI
SPINACZE

oraz nowowprowadzone na rynek:
Szminki do brw i „EXCELLENT“
Białe ołówki do paznokci „EXCELLENT“ 

Kredki [do  k a r t  „BRIDGE“ n ie  b r u d z ą c e  
su k n a , ekonomiczne w użyciu, atrakcyjne co 
do wyglądu..

ny za zaświadczeniem, m in isterstw a W . R. i . O. P . na 
1.90 zł. za litr . . Cenę sp iry tusu  surowego: ao wyrobu 
octu, ustalono n a  1.20 zł. za litr.

Za sp iry tus ’ .do wyrobu ■ eteru , politur,- lakierów, 
m ateriałów  wybuchowych, oraz za  spiry tus-skażony 
n a  cele dezynfekcyjne, ustalono cenę za  rek ty fikat
I  gatunku lub sp iry tus odwodniony n a  70 gr., a  za 
sp iry tus surow y lub sp iry tus poślednich gatunków -na 
60 g r. Za sp iry tus do celów napędowych łącznie ze 
środkiem  skażającym  za re k ty fik a t I  ga tunku  usta­
lono cenę na 45 gr., za sp iry tus surowy-lub poślednie-, 
go gatunku n a  33 gr. za litr . Do cen tych  doliczane bę­
d ą: za re k ty fik a t wyborowy 20 gr., a  za  re k ty fik at 
luksusowy 35 g r. od li tr a  sp iry tusu  100-proc.

Również za d en a tu ra t w detalu ustalono nowe ce­
ny-'sprzedażne; wynoszące za 1 l i tr  o mocy 92 s t. łącz­
nie z butelką* 95: g r., z a .3/ 4 litra  75 gr., a. za pół litra  
55vgr; Cena- d en a tu ra tu  w  blaszankach o mocy 92 st. 
ustalona, została bez. w artości opakowania;.na .75 gr. 
za litr. D en atu ra t w butelkach o pojemności V„ litra  
sprzedaw any będzie .w m ia rę  posiadanych zapasów.

Rozporządzenie -powyższe zostało ogłoszone w 
;,Dzienniku U staw ” z dnia 6 sierpnia (N r. 59) d we­
szło w życie z dniem-ogłoszenia.
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Urlopy w przem yśle  i handlu.
Wedle ustaw y z r . 1922 prawo do urlopu w  każ­

dym roku kalendarzowym przysługuje pracownikom 
zatrudnionym  n a  mocy umowy w  przemyśle, handlu 
i biurowości oraz innych zakładach pracy, choćby n a  
zysk nieobliczonych, a  za trudniające pokrewne k a te ­
gorie pracowników najem nych. J e s t  bez znaczenia, 
czy te  zakłady pracy  są  w łasnością pryw atną  czy pań­
stwową, czy organów samorządowych.

Od te j zasady is tn ie je  w y ją tek  o ty le, że nie m a­
ją  praw a do urlopu w m yśl wspom nianej ustaw y z ro ­
ku 1922:

a) pracownicy przedsiębiorstw  sezonowych, w 
k tórych  praca trw a  krócej niż 10 m iesięcy w  roku.

b) pracownicy w  zakładach przemysłowych, rze­
mieślniczych, za trudniających  czterech lub m niej p ra­
cowników.

Okres corocznego urlopu, wedle wymienionej u sta­
wy z r. 1922, je s t  następu jący :

1) Pracownicy młodociani, poniżej la t 18, ja k  też 
term inatorzy  i uczniowie i to  te  dwie grupy, pracow­
ników, także w -zakładach przemysłowych, za trudnia­
jących  czterech lub m niej pracowników —  14 dni 
urlopu.

2) pracownicy, pracujący  umysłowo, zatrudnieni 
w handlu, przemyśle i  biurowości po półrocznej a  nie 
sięgającej roku pracy  —  2 tygodnie urlopu.

3) pracownicy, pracujący  umysłowo, zatrudnieni 
w handlu, przemyśle i biurowości, po rocznej pracy —- 
1 m iesiąc urlopu.

4) inni pracownicy, nie w ym ienieni pod 1— 3, 
a  będący pracownikam i w  rozumieniu ja k  wskazano 
wyżej, t .j .  w  przemyśle, górnictw ie, handlu i t. d. — 
po rocznej, a  nie sięgającej 3 la t  pracy  —  8 dni u r­
lopu. V \  •

5) inni pracownicy, n ie w ym ienieni pod 1—4 a  bę­
dący pracownikam i w  rozumieniu ja k  w skazano w y­
żej, t j .  w przemyśle, górnictw ie i  handlu i t. d. po 
trzechletniej p racy  —  15 dni urlopu.

Przez okres pracy, uzasadniający praw o do-urlopu, 
należy uważać, wedle a r t. 2 ustaw y z roku  1922, okres 
pracy  nieprzerw anej i to  w danym  przedsiębiorstwie. 
Jeżeli zatem  pracownik przeszedł do innego przedsię­
biorstw a, okrs pracy, upraw niający  do urlopu, liczy 
się n a  nowo.

W yją tk i od zasady nieprzerw alności pracy  w  da­
nym przedsiębiorstw ie są  następu jące: n ie  uw aża się 
za przerw ę pozbaw iającą lub ograniczającą p raw a p ra ­
cownika. do u rlo p u : nieczynności w  zakładzie pracy, 
w skutek  choroby, nieszczęśliwego w ypadku lu b  powo­
łan ia pracow nika do ćwiczeń wojskow ych.

Przez dni urlopowe należy rozumieć kolejno po 
sobie następujące dni. kalendarzowe, poczynając- od 
ostatniego dnia pracy. .

K r o n ik a .
KOMUNIKAT IZBY PRZEMYSŁOWO-HANBIłO- 

W EJ W KRAKOWIE:

Z końcem czerwca r . b. Zarząd Funduszu Obrony 
M orskiej i Zarząd- Gł; Ligi M orskiej i  Kolonialnej 
zw róciły 'się do 1 w szystkich placówek przemysłowych 
z apelem o wzięcie udziału w  zbiórce n a  łódź pod­
wodną im. Marszałka-Piłsudskiego.^

iW związku z tym-' prosi L iga za- pośrednictwem 
Izby przemysłowo-handlowej w  Krakowie, by przed­
siębiorstwa^ k tó re  dotąd datków n a  te n  cel nie zło­
żyły, nie pom ijały, powyższego apelu milczeniem.

W  sobotę 7 b. m . odbyła się w  Rzeszowie uroczy­
stość poświęcenia- i otwarcia- lokalu* Ekspozytury 
Biura- Krakowskiej: Izby-przemysłowo-handlowej: N a 
uroczystość przybył P an  W ojewoda Lwowski A lfred 
B iłyk w  imieniu Rządu>. Ks, In fu ła t Tokarski) Płk. 
Derceville imieniem Dowódcy Okręgu Korpusu* N r. X, 
Mgr. Ulatowski imieniem Urzędu- Wojewódzkiego 
krakowskigo, W ydziału Przemysłu i Handlu; S ta rosta 
Bernatowicz, posłowie Ziemi Rzeszowskiej,- przedsta­
wiciele władz i urzędów sam orządu terytorialnego 
i gospodarczego oraz liczni reprezentanci organizacji 
handlowych i przemysłowych.

U roczystość rozpoczęła się M szą św.1 celebrowaną 
w  Kościele Parafialnym * przez Ks. Infi M: Tokarskie­
go n a  intencję, działalności - E kspozytury  B iu ra1 Izby. 
N astępnie Ks. ■ Infułat* Tokarski- dokonał poświęcenia 
nowego lokalu, mieszczącego się-;w gm achu Ki- Ki' O. 
przy- ul. 3-M aja-Nr. 23.

O statnim  punk tem 1 uroczystości było posiedzenie 
w wielkiej sali K asyna w  gm achu-K . Kv-O/ Zagaił*je 
Wiceprezes- Izby przemysłowo-handlowej: W"Krakowie 
J . St,- K uhn, w itając przedstaw icieli w ładzd charak te­
ryzu jąc  zwięźle znaczenie centralnego- o k rę g u ‘prze­
mysłowego oraz rolę przedsiębiorczości* pryw atnej 
w  jego realizacji. Mówca w  szczególności zwrócił u- 
wagę na dwa momenty, mogące wywrzeć ew entualnie 
ujem ny wpływ, ostrzegł mianowicie przed*spekulacją 
oraz przed zb y t szybkim 1 oczekiwaniem‘nadm iernej 
koniunktury.-N astępnie przemówienia-powital-se i  ży­
czenia pracy  dla Ekspozytury B iura złożyli kolejno 
K s. Inf. Tokarski, Wdceprezydenti-m; Rzeszowa* Mgr. 
Bełz, Inż. B aurski D yrektor budujących -się W1'  Rze­
szowie Zakładów Tirm y^H. Cegielski; Mgr: -Ulatowski 
z Urzędu W oj. Krakowskiego, r. D onth, Prez. Grub- 
ner, Prez. Dóbol. ......................

Dłuższe przemówienie wygłosił Pan  Wojewoda 
Lwowski A.- Biłyk, naw iązując do* spraw  poruszonych 
przez przedmówców w  przem ówieniach-powitalnych, 
scharakteryzow ał sy tuację w ytw orzoną • budową-.- cen­
tralnego  okręgu przemysłowego -i wskazał na obowiąz-
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ki, leżące, przed sam orządem  tery toria lnym , gospo- 
. darczym oraz przed pryw atnym  życiem  ekonomicz­

nym  w zw iązku z uprzemysłowieniem okręgu rze­
szowskiego. Pan  Wojewoda, zapew niając o życzliwym 
poparciu czynników rządowych, zaapelował do zebra- 

.nych o ja k  najbardziej wytężoną pracę w  kierunku 
przygotow ania i stw orzen ia. w arunków  dó realizacji 
zakreślonych planem uprzemysłowienia zadań.

N a wniosek Prez. K uhna uchwalono następnie t 
; -wysłać do P ana M inistra  Przem ysłu i  Handlu-A . Ro­

m ana depeszę z zapewnieniem chęci ja k  najgorliwszej 
w spółpracy w  wysiłkach P ana M inistra  nad' podnie­
sieniem polskiego gospodarstw a narodowego, oraz 

•do Izby przemysłowo-handlowej w  Gdyni w związku 
rz- odbyw ającą się tam -konferencją w  spraw ie zamie- 
. rżonej, budowy, m agistrali wodnej Mysłowice-Gdynia, 

stw ierdzając je j doniosłość gospodarczą dla centralne­
go okręgu przemysłowego i życząc-inicjatorce szybkiej 
..realizacji tego projektu.
■ N a zakończenie D yrektor Izby Krakowskiej Inż. 
H enryk  Mianowski wygłosił obszerny re fe ra t n a  te ­
m at ecntralnego okręgu przemysłowego a  s tru k tu ry  
gospodarczej Polski.

TERM IN WNOSZENIA PODAŃ O PRŻYWÓZ TO­
WARÓW REGLEMENTOWANYCH.

Izba przemysłowo-handlowa w  Krakowie zawiada­
m ia f i r m j .  tu t., okręgu, że podania o przywóz towarów 
reglem entowanych . z kontyngentów  na czasokres 
wrzesień^—październik • 1937 r. przyjm ow ać będzie 
W /nieprzekraczalnym  termijnie do dnia 20 b. m. włącz­
nie;

P. T* Abonenci „P rzeglądu , Kupieckiego” ol'az 
Członkowie K rak. Stow arzyszenia 1 Kupców mogą 
otrżym ać zniżki na nowy sezon do kina „W anda” 
yr Adm. „Przegl. Kupieckiego” .

DO WIADOMOŚCI SPRZEDAWCÓW WYROBÓW 
TYTONIOWYCH.

Podajemy', że w  spraw ie w ykonywania sprzedaży 
wyrobów tytoniow ych na zasadzie umów z Polskim 
Monopolem Tytoniowym  ukaże się w najbliższym  
czasie "(wrzesień - październik) rozporządzenie Mini­
s te rs tw a  'Skarbu, k tó re  ustali w jak im  term inie i do 
jak ich  władz będzie należało wnosić podania o zaw ar­
cie umowy, upraw niającej do sprzedaży, wyrobów 
tytoniowych.

Wydać się m ające rozporządzenie unorm uje też 
w oparciu o ustaw ę z 9. IV. 1937 kw estię pierw szeń­
stw a przy zaw ieraniu umów.

Wnoszenie obecnie przed ukazaniem  się przedmio­
towego rozporządzenia podań o zawarcie umów, upraw­
niających do sprzedaży wyrobów tytoniow ych, je s t 
jeszcze przedwczesne.

W  chwili obecnej nie je s t  wiadomym czy wszyscy 
dotychczasowi sprzedawcy wyrobów Monopolu Tyto­
niowego będą obowiązani do zaw ierania umów (z u- 
wagi n a  praw a nabyte) czy też obowiązkowi tem u 
podlegać będą tylko nowe przedsiębiorstw a ja k  rów­
nież nie je s t  wiadomym czy Monopol zawrze umowy 
z wszystkim i sprzedawcami, którzy dotychczas doko­
nywali sprzedaży wyrobów tytoniow ych.

O ROZSZERZENIE ULG PRZY NABYW ANIU 
ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH NA PRZED SIĘ­

BIORSTWA SEZONOWE.
M inisterstw o Skarbu okólnikiem z dn. 27. II.. 1936 

roku (L. D. V. 44684/4/36) zezwoliło w związku z 
ak c ją  zw alczania bezrobocia przedsiębiorstwom , wy­
mienionym w rozdziałach 18 i 19 część Il-g a  lit. C. 
ta ry fy  świadectw przemysłowych, n a  prowadzenie 
przem ysłu w roku 1937 na podstawie ulgowego świa­
dectwa przemysłowego, uzależniając uzyskanie tych 
ulg od ilości za trudnienia robotników w pierwszym 
k w artale 1936 roku. F ak t, ten  pozbawił przedsiębior­
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stw a sezonowe, lub powstałe w drugim  półroczu 1936 
roku możności korzystania z tych- ulg.

Ponieważ —  zdaniem sam orządu gospodarczego — 
przedsiębiorstw a -— ta k  .sezonowe, ja k  i powstałe w 
drugim  półroczu 1936 roku w tym  sam ym  stopniu 
przyczyniają się do rozładowywania fa li bezrobocia, 
szczególnie w trudnych okresach, ja k  i przedsiębior­
stw a, istniejące od dawniejszego czasu, przeto Zwią­
zek Izb w ystąpił do M inisterstw a Skarbu o wydanie 
zarządzenia, by w arunek  za trudnienia w  I  kw artale 

. 1936 r. zastąpić w  stosunku do przedsiębiorstw  okre­
sowych w arunkiem  zatrudnienia wym aganej ilości ro­
botników w I-szym kw artale po uruchomieniu przed­
siębiorstwa.

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
P. K. O. W LIPCU 1937 R.

W miesiącu lipcu wkłady oszczędnościowe, jak  
również liczba 'oszczędzających, w ykazują dalszy 
znaczny wzrost.

S tan  wkładów w iększył się o 10.935.976.—  zł., 
osiągając n a  dzień 31 lipca 1937 r. sum ę zł.otych 
726.563.927.

Jednocześnie ze wzrostem  wkładów oszczędnościo­
wych zw iększyła się w tym  czasie i liczba oszczędza­
jących w P. K. O. W  ciągu lipca b. r .  P . K. O. wydała 
56.220 nowych książeczek oszczędnościowych, osiąga­
jąc  n a  dzień 31. VII. 1937 r . ogólną ilość 2.596.120 
czynnych książeczek.

ZW O LNIEN IE OSÓB ZAJMUJĄCYCH SIĘ SPRZE­
DAŻĄ ZNACZKÓW POCZTOWYCH OD OBOWIĄZ­
KU OPŁACANIA PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi kom unikuje, 
żę okólnikiem z dn. 27. 7. 1937 r . L. D. V. 37568/4 / 
/3 7  M inisterstw o Skarbu n a  podstawie postanowień 
a r t. 39 ustaw y o państwow ym  podatku przemysłowym 
(Dz. U. R. P. z 1936 r . Nr. 46, poz. 330), zwolniło oso­
by nie posiadające, zakładów handlowych an i prze­
mysłowych, a  za jm ujące się sprzedażą znaczków pocz­
towych od obowiązku opłacania z tego ty tu łu  państw o­
wego podatku przemysłowego (zarówno w  postaci 
świadectwa przemysłowego ja k  i podatku od obrotu). 
Izba zaznacza, że ulga powyższa, przysługuje z urzę­
du (bez składania indywidualnych podań) i obowią­
zuje poczynając od dn. 1 stycnia 1937 r.

Rutynowany Buchalter - bilansista i  korespondent handlowy
zakłada, prowadzi i nadzoruje księgi handlowe każdego systemu. 
Specjalność: Księgowość przebitkowa. Zajęcia przyjmuje na godziny 
Pierwszorzędne referencje. W arunki bardzo przystępne.

Zgłoszenia do Sekretariatu  Stow. Kupieckiego pod „J. B.“

KORPORACYJNE PASZPORTY ZAGRANICZNE.
.. O rganizacje gospodarcze opracowały projekt, cie­

kaw ej inowacji w dziedzinie paszportów zagranicz­
nych.   . , . •

Często zdarza się, iż większe firm y  m uszą w ysłać . 
w pilnej spraw ie jednego ze swych kierowników lub 
plenipotentów zagranicę. Obecnie w  każdym  w ypadku . 
trzeba stai’ać się o paszport zagraniczny handlowy dla 
przedstaw iciela firm y. W edług pro jek tu , firm a m o­
głaby wykupić paszport n a  sw oją nazwę. Za paszpor­
tem  tak im  m ogłyby wyjeżdżać osoby, podane w  spe­
cjalnym  w ykazie do władz. , ,

Takie paszporty powinny też otrzym ać syndyka­
ty  dziennikarskie. S yndykat dostałby p e w n ą . ilość 
paszportów zagraniczńych, w ażnych za.okazaniem  le­
gitym acji Syndykatu.

POCZTA I  MYDŁO.
W  Polsce n a  jednego m ieszkańca.przypadają 22 li­

s ty , podczas gdy w  Anglii 155, w  Belgii 146,. w  S zw aj-. 
carii 174 itd.

Nietylko jednak  państw a wysoko uprzem ysłowię-. 
ne i bardzo zamożne w yprzedzają nas pod tym  wzglę­
dem. N aw et w  zacofanej H iszpanii mieszkaniec, w y­
sy ła przeciętnie 33 listy  .rocznie, w  prym ityw nej A r­
gentynie —  58, a  także w  Jugosławii nieco więcej niż 
u nas bo 23 listy  rocznie. Z ważniejszych państw  euro­
pejskich pozostała za nam i tylko Rumunia...

Zupełnie, katastro faln ie przedstaw ia się już sy tu a­
c ja  w  dziedzinie telegramów. W  Polsce na 1 tysiąc 
mieszkańców przypadają 94 telegram y rocznie. W  A u­
s tralii —  1.927! W A nglii —  1.156, w  Sowietach — 
512, w  Jugosław ii —  249, w  Grecji —  524, w A rgen­
tynie —  648 itd . itd.

Nie ulega zatem  wątpliwości, że jesteśm y  jednem  
z najbardziej zacofanych państw  europejskich, jeśli, 
idzi o korzystanie z poczty, a  przecież ilość w ysyła­
nych listów, liczba rozmów telefonicznych czy tele-, 
gram ów  je s t  obok spożycia m ydła doskonałym m ier­
nikiem  poziomu cywilizacyjnego...

KURSY PAPIERÓW  WARTOŚCIOWYCH, PRZY J­
MOWANYCH PRZEZ UBEZPIECZALNIE.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, .ustalił —  okól­
nikiem  z dnia 31. 7. 1937 kursy , według których, in ­
sty tu c je  ubezpieczeniowe obowiązane są  .przyjmować 
w okresie od 1 do 31. 8. 1937 r . niżej wyszczególnione. 
papiery procentowe n a  spłatę zaległych należności 
z ty tu łu  składek ubezpieczeniowych:.

4V2% Wewn. Pożyczka Państw , (świadcz, tymcz.) 
k u rs  —  62.— . . . . . ■

5%  Pożyczka K onw ersyjną z 1924 r. (w ode. od. 
100 zł.) kurs —  70.^-. :



Str. 10 „PRZEGLĄD KUPIECKI" Nr. 30-

< 4% -Pożyczka-Konsolidacyjna, k u rs  —  60.— .
7%; L/Z.: Banku-Gosp. K raj. II-^Y II era., k u rs  —  

93.— .
8%  L. Z. Banku Gosp. K raj. I  em. zł'/zł 1924 r., 

k u rs  —  100.— .
. 7 % -Obi. Kom. Banku Gosp. K raj. II—II I  em. 

k urs —  '93.— .
1 8%  Obi. 'Kom. Banku - Gosp. 'K raj. I  -em. z ł/zł 1924 

r., ikurs —  100.— .
5%-% .(dawn. 8% ;) . L .'Z . B anku Gosp. K raj. II—  

V II .em., k u rs  —  81.— .
(dawn. 7% ) Obi. Kom. Banku Gosp. K raj. 

I I  em., k u rs  —  84.— .
7% Ł . Z. P aństw  B a n k u R o ln e g o ,k u rs  —•-93.— .

Państw . Banku Polnego, k u rs  —  100.— .
4% %  L. Z. Tow. Kred. Ziem. w  W -wie V em., 

ku rs  —  62.— .
4%  L. Z. Konw. Pozn. Ziem. K redyt., ku rs — 

54.— .
W0t>-'■ L . Konw. Pozn. Ziem. K redyt., ser ia  K., 

k u rs—  62.— .
4% %  L. Z. Konw. Pozn. Ziem. K redyt., - seria  L., 

k u rs  — ;62.— .
&-%: L. Z . Tow. Kred. m . W arszawy stare , k u rs  —  

7-0.— .
■ 5  %< (dawn. -8%) r L. Z, :Tow.- Kred.- m . ,»W-wy. z 1933 

iY, k u rs .—? 7.0.— .

KONGRES KSIĘGOWYCH POLSKICH.

D ziałając z upoważnienia R ady Głównej Zrzeszeń 
Księgowych i  Rzeczoznawców Księgowości w  Polsce, 
zrzeszającej 16 organizacyj awodowych księgowych, 
Związek Księgowych w  Polsce zwołuje Kongres Księ­
gowych Polskich.

Kongres odbędzie się w Katowicach w  dniach: 31. 
października i T  listopada' 1937 r. pod hasłem  „napra­
wy gospodarczej”, i w  ty m  też kierunku potoczą się 
obrady. P race .K ongresu odbywać Się będą w  3-ch 
kom isjach: aT organizacyj.nej, b) naukow ej, c) zawo­
dowej, na k tórych będą wygłoszone refera ty ,-m . in., 
z zakresu księgowości i kalkulacji, księgowości i po­
datków,. bilansu kupieckiego i podatkowego, oraz za­
gadnień odpisów .am ortyzacyjnych- Poza tym  Kon­
g res omawiać będzie spraw y dotyczące wykształcenia 
i dokształcania zawodowego oraz rzeczoznawców księ­
gowości.

’ W- ramach-' Kongresu przewidziane są  uroczystości 
złożenia (wieńca n a  grobie - Pow stańca śląskiego oraz 
poświęcenie i przekazanie A rm ii Polskiej samolotu 
„Księgowy” , ufundow anego przez członków Związku 
Księgo w y ch-w  - Polsce.

W  K ongresie m ogą uczestniczyć w szyscy księgo­
wi, rzeczoznawcy księgowości, personel księgowości, 
prokurenci, dyrektorzy  i właściciele przedsiębiorstw ,

oraz w szystkie osoby fizyczne i prawne, interesujące 
się księgowością i  zasadam i prawidłowego gospodaro­
wania.

W szelkich inform aeyj o Kongresie oraz zgłoszenia 
p rzy jm uje Związek Księgowych w  Polsce, W arszawa, 
Z łota 6, tel. 266-00.

N A SZARYM KOŃCU...
„M ały Rocznik S ta tystyczny” je s t  kopalnią m ate­

riału , ilustrującego w sposób niezwykle obrazowy 
i  wymowny i. in. olbrzymie braki i niedociągnięcia 
Polski w  dziedzinie gospodarczej i społecznej.

M. in. niezwykle wymowne są  cyfry, dotyczące 
dochodu społecznego. „M ały Rocznik S tatystyczny” 
podaje s ta ty sty k ę  porównawczą, z k tó re j dowiaduje­
my się, że na głowę jednego m ieszkańca przypada 
w poszczególnych państw ach następująca sum a do­
chodu rocznego:

A nglia 2610 zł.
U. S. A. 2592 zł.
F ran c ja  1680 zł.
Niemcy 1470 zł.
Dania 1330 zł.
POLSKA 50a zł.

W arto  się zastanowić nad powodem tak  niskiego 
poziomu dochodu społecznego w  . Pęlsce.

Odpowiedź je s t  jedna —  dochód społeczny stano­
wi funkcję dochodu poszczególnych jednostek. Skoro 
całe gospodarstw o kuleje, skoro kupiec bankru tu je , 
lub ledwie wiąże koniec z końcem, skoro rzemieślnik 
nieraz głodem przym iera i  skoro przem ysł w ykazuje 
deficyt,,a naw et w najlepszych wypadkach nie m a pie­
niędzy na niezbędne in w e s ty c je — w tedy dochód spo­
łeczny m usi być nikły.

A  ja k  wygląda rentow ność naszych placówek'-go­
spodarczych, ilu stru je  nam  „M ały Rocznik” tablicą, 
przedstaw iającą zyski i s t ra ty  spółek akcyjnych w 
Polsce. Od roku 1930 ogólne zestaw ienie bilansów spó­
łek w ykazuje deficyt, k tó ry  w ciągu sześciu la t k ry ­
zysu (1930—35) doszedł do łącznej sum y 437 m ilio­
nów złotych...

Teraz ja sn ą .s ię  s ta je  zagadka przeraźliwie niskie­
go .dochodu społecznego, k tóry  powodu je , że stopa ży­
ciowa w Polsce jes t, w yjątkow o niska. Nie. m am y pie-. 
niędzy,- więc zużywamy niewiele mydła, bielizny,, nie 
m am y samochodów,, nasze .drogi to  w ertepy, mało pi­
szemy listów, jeszcze m niej telefonujem y i telegra­
fu jem y  itd . itd.

Ogłaszajcie się 
w  „ P r z e g lą d z ie  K u p ie c k im ”
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! PO JĘCIE DOMU MIESZAKLNEGO PRZY STOSO­
W A NIU ULG W  PODATKU DOCHODOWYM.

Jak  wiadomo, ulgi w  podatku dochodowym (zwol­
nienie od podatku dochodów z budynków m iejskich 
oraz potrącenie z dochodu podlegającego opodatko­
w aniu sum  zużytych na budowę będących częścią tego 
dochodu) —  odnoszą się do dochodów z domów miesz­
kalnych.

Pojęcie domu mieszkalnego zanalizował Najw yższy 
T rybunał A dm inistracyjny w  sprawie, k tórej stan  
faktyczny był następujący.

N . prowadził w r. 1926 według planu zatwierdzo­
nego przez M ag istra t m . Łucka dom jednopiętrow y 
przeznaczony n a  cele mieszkalne. W dniu 13 sierpnia 
1927 r. w czasie gdy  budowa znajdowała się  w stan ie 
surow ym  (będąc ju ż  pokry ta dachem ), zaw arł N  u- 
mowę z D yrekcją Poczt i Telegrafów w  Lublinie co 
do w ydzierżawienia i dalszej zabudowy sw ojej posesji. 
J a k  wynikało z te j umowy, zobowiązał się on nadbu­
dować drugie p iętro  w powyższym domu i w  ogóle 
dostosować całość posesji pod względem budowlanym 
dc potrzeb urzędu pocztowo-telegrafieznego —  w spo­
sób ustalony w wymienionej umowie. Przewidziane 
w umowie roboty zostały w ykonane i budynek został 
ob jęty  przez D yrekcję Poczt i  Telegrafów  jako  loka­
to ra  n a  potrzeby Urzędu Pocztowo-Telegraficznego 
w Łucku.

W ładza skarbow a uznała, że przystosow anie wzglę­
dnie zm iany budowlane, dokonane na sku tek  umowy 
z dnia 13 sierpnia r . 1927 pozbawiły budynek cech 
budynku mieszkalnego.

N.T.A. podzielił stanowisko władzy skarbowej i u- 
zasadnił swój pogląd w następujący  sposób.

Roboty budowlane przeprowadzone przez skai-żą- 
cego na jego posesji według umowy z dnia 13 sierpnia 
1927 r. m iały zgóry na widoku, ja k  to  wynika 
z brzm ienia umowy, stw orzenie budynku specjalnie 
przystosow anego do celów urzędu poczt.-telegraficz- 
nego. Same s trony  potraktow ały budowlę istn ie jącą 
w chwili zaw ierania umowy jako  dom „będący w  bu­
dowie” . Miał on bowiem podlegać dalszej budowie 
przez nadbudow anie jediiego p ię tra  i dodanie budowli 

.m agazynow ych oraz zabudowań gospodarczych; bu­
dowa m iała odpowiadać nowemu planowi, „celem, jak  
głosiła umowa, dostosowania budynku do potrzeb 
i wymogów służby pocztowej i te legraficznej” . 
W szczególności, według te jże  umowy budynek został 
zaopatrzony w  hale d la  publiczności, żelazo - betonowe 

• pomieszczenia m agazynów pocztowych i skarbców, 
specjalnie skonstruow ane rozmównice celkowe, u rzą­
dzenia zabzpieczające przed włam aniem  —  ja k  że­
lazne di-zwi, k ra ty , rolety.

NTA. zauważa, że okoliczność, iż budynek względ­
nie jego  część nadaje się do zam ieszkania je s t  obo­
ję tn a  z punktu  widzenia pojęcia budynku przeznaczo­

nego n a  cele mieszkalne. Chodzi bowiem przede 
w szystkim  o m om enty specjalnego przystosow ania 
budowli zgóry do pew nych celów.

Otóż wyżej wspomniane ui-ządzenia specjalne, nie 
praktykow ane w budynkach przeznaczonych na miesz­
kanie, nada ją budowli ch a rak te r gospodarczy i tech ­
niczny, różny od budynków przeznaczonych n a  cele 
mieszkaniowe (w yrok z d. 15 lutego 1937 r. 1. re j. 
198 (35).

CZY PRZEDSIĘBIORSTW A N IELEG A LN E MAJĄ
OBOW IĄZEK W Y K U PIEN IA  ŚWIADECTWA 

PRZEMYSŁOWEGO.

Czy w przypadku prow adzenia przedsiębiorstw a 
nielegalnego należy wykupić świadectwo przem y­
słowe?

W tym  względzie odróżniamy przedsiębiorstwa, 
któ re  zewnętrznie posiadają wszelkie cechy legalności, 
działając jaw nie i otwarcie, i ukryw ając nielegalność 
swej działalności pod pozorami legalności (np.' sprze­
daż napojów wyskokowych w  kaw iarni, sprzedaż o- 
pium  w składzie aptecznym  itp .), od tak ich  przedsię­
biorstw , k tó re  działają zupeinie w uki-yciu, a  tylko 
znane są  tym  osobom, z którym i m ają  bezpośrednią 
styczność (potajem na gorzelnia).

Otóż dla zastosow ania przepisów o podatku prze­
mysłowym w ystarcza stw ierdzenie fa k tu  istnienia 
handlowego, przemysłowego lub innego n a  zysk obli­
czonego przedsiębiorstw a, względnie zajęcia przem y­
słowego lub samodzielnego zajęcia zawodowego (a rt. 1 
U staw y o podatku przem ysłowym ). A  więc wszelka 
działalność gospodarcza, nosząca cechy zarobkowe, 
a  objaw iająca się nazew nątrz w jakiejkolw iek okre­
ślonej form ie organizacyjnej handlowej, przem ysło­
wej lub zawodowej uzasadnia obowiązek podatkowy, 
czy to  w  postaci świadectw a przemysłowego, czy po­
datku  od obrotu, czy też w jednej i w  drugiej postaci.,

A  zatym , jeżeli np. w sklepie prowadzi się handel 
tow aram i kradzionym i lub przem ycanymi, jeżeli 
w drukarn i d ruku je  się fałszyw e banknoty,, jeżeli 
w składzie aptecznym  sprzedaje się niedozwolone le­
kars tw a —  w tych  przypadkach is tn ie je  obowiązek po­
datkowy, bez względu na nielegalną działalność go­
spodarczą ty ch  przedsiębiorstw  jako  podmiotów po­
datkowych. W tym  też  sensie wypowiedział się Sąd 
Najw yższy, a  mianowicie, iż przepisy ustaw y  o po­
datku  przemysłowym dotyczą rzeczywistego fak tycz­
nego prow adzenia przedsiębiorstw a zarobkowego 
(handlowgo lub przemysłowego) bez względu n a  to, 
czy zostały dochowane formalności, k tó re  w arunkują 
praw ny b y t przedsiębiorstw a (w yrok Sądu Najw yż­
szego Izby K arnej z dn. 4 V. 1936 r . 2 K  324/36).

Inaczej natom iast m a się rzecz w przypadku pro­
wadzenia całkowicie zakonspirow anej działalności go-
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spodarczej, jeżeli t a  działalność je s t  bezwzględnie 
przestępna, a  nie tylko uw arunkow ana dopełnieniem 
pew nych formalności. A  więc np. zakonspirowana zu­
pełnie drukarn ia  fałszywych banknotów, tajem ny dom 
g ry , po tajem na gorzelnia i t. p. — w  tych  wszystkich 
przypadkach, gdy działalność przestępcza nie ujaw nia 
się nazew nątrz w  żadnej gospodarczej form ie przed­
siębiorczości legalnej i dozwolonej — nie można żą­
dać opodatkowania te j działalności przestępczej w żad­
nej postaci.

PRY W ATNI DYSKONTERZY N IE  SĄ OBOWIĄ­
ZAN I DO W Y K U PIEN IA  ŚW IADECTWA PRZE­
MYSŁOWEGO. — CIEKAW E ORZECZENIE SĄDU 

NAJWYŻSZEGO.
Pisaliśm y w  swoim czasie, iż Sąd Najw yższy uznał, 

iż pryw atn i dyskonterzy nie podpadają pod pojęcie 
in s ty tu c ji k redy tu  krótkoterminowego, o których 
mowa w  ta ry fie  świadectw przemysłowych, stanow ią­
cej załącznik do a r t. 23 U staw y o podatku przemy­
słowym, skutkiem  czego są oni wolni od obowiązku 
w ykupienia świadectw przemysłowych (w yrok Sądu 
N ajw yższego Izby K arnej z dn. 17 XI. 1936 r. 1 K 
601/36)'.

O statnio znów zapadło w podobnej spraw ie orze­
czenie Sądu Najw yższego (w yrok S. N. z dn. 19 XII. 
1936 r . ) ,  k tó re  zajęło się bliżej obowiązkiem podat­
kowym w przypadku nielegalnego istn ien ia przedsię­
biorstw a, s taw iając spraw ę na płaszczyźnie ogólniej­
szej. N askutek  tego orzeczenia poniższe mieć będzie
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zastosow anie również i w innych przypadkach niele­
galnego prow adzenia przedsiębiorstw a. Sąd Najw yż­
szy orzekł,, iż u staw a o podatku przemysłowym i ordy­
n acja podatkowa m ają  n a  względzie przedsiębiorstw a 
legalnie prowadzone, przedsiębiorstw a rozw ijające 
określoną działalność gospodarczą. P rzedsiębiorstw a 
zaś oparte n a  przestępstw ie lub zabronione przez p ra­
wo nie są przedsiębiorstwami w  rozumieniu gospo­
darczym  i w rozumieniu powołanych ustaw , lecz s ta­
nowią wykonywanie przestępnej lub zabronionej przez 
prawo działalności. To też prow adzenie tak ich  przed­
siębiorstw  ulega karom  w ustaw ach przewidzianym, 
a  przedsiębiorstw a tak ie u legają zamknięciu, wobec 
czego prowadzenie ich nie może stw arzać obowiązku 
nabycia świadectw a przemysłowego, upoważniającego 
do prow adzenia przedsiębiorstw a, lecz przeciwnie 
w  razie złożenia dotyczącej deklaracji w ładza skar­
bowa m usiałaby w ydania świadectw a przemysłowego 
odmówić.

W edług a r t. 1, 3, 7 i 8 Rozporządzenia Prezydenta 
z  dn. 17. III. 1928 r . o praw ie bankowym poz. 321 
Dz. U st. prowadzenie przedsiębiorstw  bankowych, 
a  wszczególności także domów bankowych, wymaga 
uprzedniego zezwolenia (koncesji) M inistra Skarbu. 
Sąd uznając, iż oskarżeni w  spornym  okresie prowa­
dzili! dom bankowy, zarazem  ustalił, że oskarżeni nie 
uzyskali w ym aganej przez ustaw ę koncesji. Gdyby 
więc naw et ustalen ia Sądu co do ch arak te ru  przed­
siębiorstw a oskarżonych jako  domu bankowego były 
prawidłowe, to  i tak  przedsiębiorstwo to jako niekon- 
cesjonowane, a  więc nielegalne i przestępne (a rt. 27 
praw a o wykroczeniach) nie s tw a rz a łb y  podstaw y do 
nabycia świadectw a przemysłowego, a  tym sam ym , 
oskarżeni nie mogliby ponosić odpowiedzialności za 
niewykupienie św iadectw a przemysłowgo t. j .  za za­
niechanie czynności, k tó re j dokonać bez koncesji nie 
mogli. U stalenia zaskarżonego wyroku, wskazujące 
poza wypadkam i k redytu  wekslowego i dyskonta 
weksli kilka innych w  ciągu kilku la t sporadycznych 
wypadków, mogących m ieć ch a rak te r operacyj ban­
kowych, nie są  jednakże w ystarczające do uznania 
p rzedsiębiorstw a oskarżonych za potajem ne przed­
siębiorstw o kredytow e w rozumieniu cytowanego roz­
porządzenia ó praw ie bankowym. Ponieważ ustaw a 
o podatku przemysłowym nie daje  żadnej podstawy 
do pociągnięcia oskarżonych do odpowiedzialności, 
gdyż zarobkowe pożyczanie własnych pieniędzy nie 
podpada ani pod pojęcie przedsiębiorstw a handlowego 
w postaci jakiejkolw iek in sty tu c ji kredytow ej, ani pod 
pojęcie zajęcia przemysłowego w postaci przedsiębior­
s tw a handlowego, przeto należy oskarżonych uniewin­
nić (w yrok S. N. z dn. 19. XII. 1936 r. 3 K  1616/36).
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